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Harry Liedtke 


w pięknym fascynującym obrazie 


ozych—odparto.—Ustawa o tych urlopach przeszła). 


WARSZAWA, 16 (PAT) Na wstę- 

Pie dzisiejszego posiedzeniu Scjmu po 

lerwszem ozytaniu odesłano do komisji 

Stawa w przedniiącie tytułu inżyniera, 

taz ustawy o zniesieniu praw osób du- 

ownych do zajmowania sig górnictwem 
Na obszarze b. Królestwa Polskiego. 
Przystąpiono do dalszych obrad 


nad ordynaoją wyborczą 
uad art. DA | 96. 

Poseł Rosset (Klub Mieszcz.) zaa. 
(A sią przeciwko poprawkom Z. L. N, 

, zarznosjąc temu ostatniemu chęć 
snnięcia intałfgoncji z przyszłego Saj- 
Łycji chęć agniecenia wszelkiej - opo- 

oji 

Poseł Fedorowicz wyraża przeko- 
Danie, że projekt ordynacji wyborozej 
Frekrośla znaczenie miast, ich repre- 
Fpatacji i znaczenio Inteligencji, unicmo- 

llwiając miastom udział w pracach 

gozoych przyszłego Sejmu. Mówca 
40a reprezontacji w CODE, sto- 

funku miast do wsi, 

si Poseł Griinbaum polemizuje z po- 

h mi, którzy potępili jego ostatnie prze- 
wienie i powiada, 20 ordynacja zmu- 
m wszystkich żydów do łączenia się w 
sdnolity front żydowski. 

Ks. Lutosławski (ND) stwierdza, że 
[zodstawiclelstwo narodu skonstruować 

kleży według interesów państwa, a nie 
dług abstrakayjnych doktryn. 

Walkę wytoczoną przez żydów 
ronnictwo mówcy przyjmuje. Walkę tę 
Jwolali przywódcy żydowscy. Co do 
Polityki swej wobeo żydów, nie będzie 
i olnictwo mówcy  dążyło do pozyska- 
ls jednej części żydów, popierając ją 
Przeciw drugiej. Zagadnienie żydowskie 
e jest zagadnieniem jakichś szacherek 
aitycznych, lecz zagadnieniemgwielkim 
Brod żydowskiego i dla narodu 
Bo: iego. Ządanie, aby skonstruowano 

„ylację wyborczą tak, żeby umożliwić 

godom większą reprezentacją, jest rze- 
 Jwiście wymaganiem za daleko posu- 
«Lem. 

Poseł Nader (NPR) zapowiada, że 
p tietwo À NPR. głosować bądzie za 
jektem większości. - 

Po przemówieniu posłów: Kotuli» 
«ja i |uszyńskiego, oraz Wróblew- 
go i Niedziałkowskiego; sprawoźzda- 
Grzędzielski oświadczył, że dwu- 
p, wa dyskusja nad art. 94 i 96 nie 
b „dała | żadnych takich momentów, któ- 
Kb nie były przytaczane w komisji, 
" podczas dyskusji generalnej. Mów- 
|, odstaje przy tekście ordynacji usta- 
tym w komisji. 
M Na art. 116 przerwano dyskusję nad 
T aż do załatwienia ustawy o 
"opolu tytuniowym, 


Ty mczusem przystąpiono do ustawy o 


Sk EAF 


iiio 


urlopach dia pracowników 
zatrudnionych w przemyśle 
i handlu. 


Dołach nad tem przedłożeniem 
była bardzo ożywiona i burzliwa. 

Minister przemysłu Olszewski za- 
proponował poprawkę do art. 5, dającą 
zainteresowanym ministergtwom prawo 
do wysłuohania opinji związków praoow= 
ników i pracodawców, do Której topo- 
prawki przychylił się również przed- 
piel ministerstwa spraw wewnętrz- 
nyoh. 

Poseł Zuławski (PPS), Nader (NPR) 
i Szytter polemizują ze stanowiskiem za- 
jątem przez posła Rudnickiego (Ch. D.), 
który „godził sią“ na urlopy pracowni- 
oze, ale zato żądał zniesienia sobót an- 
psc ry OTRZ zmniejszenia niemal o po- 
awą ilości świ 

Ks Lutosławski (ND) zgłasza także 
szereg AR odvbnych poprawek. 

ier RAN głos posłowie: Gdyk (Ch. 

D.), Kożyst M.) 1 Waszkiewicz (NPR), 
poczem odrzucono wniosek posła Ros- 
sata, Żądający odesłania ustawy do ko- 
miaji. 

Wśród wrzawy poseł Rudnicki cofa 
swa poprawką, 

Przyjęto natomiast poprawką w 
sprawie niezaliczania czasu choroby i 
ćwiczeń wojskowych. 


Wszystkie inna poprawki, w tem 
poprawię ministra handlu i przemysłu 
odrzucono. s 

Mmo ponownego przemówienia 
ministra, również i w trzeciem czytaniu 
poprawki rządowe odrzucono. stawą 
przylęto w trzeciem czytaniu. 

W. drugiem i trzeciem czytaniu pray- 
jęto ustewę o nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej do załatwienia zatargu mie- 
dzy właścicielami nieruchomości Ak 
skich a dozorcami domowymi. 

Po odsałaniu do komisji naglago 
wniosku rządu w sprawie ratyfikacji u- 
kladu polsko-niemieckiego co do prze- 
jęcia wymiaru sprawiedliwości na górno- 
śląskim obszarze piebiscytowym, posie- 
dzenie zamknięto: 

Następne posiedzenia jufro. 


Sląsk do Polski 


Mit podpisania |. przemówienia. 

GENEWA, 16 (PAT) Dziś o godz. 
3 po poł. odbyła aie uroczyste podpisa- 
ne konwencji polsko- niemieckiej w 
sprawie G. Sląska. W Szklanej sali o- 
grodu, należącego do Ligi Narodów, 
zjawił sią przewodniczący p. Calonder,’ 
i delegaci obu stron, oraz kilkaset osób 
publiczności. 


Pierwszy przemówił p. Calonder. 
Tekst jego przemówienia podaliśmy 
wczoraj. Następnie zabrał głos pełno- 
macnik niemiecki min. Schiffer, który, 
m. |. powiedział, iź Niemcy nie przy” 
stąpili do rokowań dobrowolnie, lecz 
na skutek decyzji Rady Ambasadorów. 


„Zastrzeżenie, uczynione przez Niemcy 


przy okazji tej decyzji pozostaje jednak 
w sile i nadal, i nie może być naru- 
szone podpisaniem dzisiejszej konwencji, 
która jest ostatnim aktem tragedij! nie- 
mieckiej i początkiem nowego okresu, 
to też delegacja niemiecka wzrok kie- 
rować musi w przyszłość nową. 

Pelnomocnik polski, min. Olszow- 
ski: - Sprawa Q. Sląska, Jako zdecydo- 
wana przez traktat wersalski w myśl, że 
o przynależności kraju winna decydować 
wola ludności, wywołała przy praktyca- 
nem zastosowaniu tej myśli silną różnicę 
zdań i po szeregu prób oddaną została 
pod decyzją Ligi Narodów. W dniu 
dzisiejszym sprawa Q. Sląska drogą u 
kładu między Polską a Niemcami znaj- 
duje ostateczne rozwiązanie | jest rze- 
czą niewątpliwą, Że idea porozumienia 
i pojednania w sprawach międzynaro- 
dowych, będąca podstawą instytucji 
Ligi Narodow, oddziałała . na postano- 
wienia pełnomocników obu państw, 
którzy znaleźli się w Pałacu Ludów, 
oddających się częstokroć bezwiednie 
jej wpływowi. Następnie min. Olszow* 
ski wyraża w imieniu rządu polskiego 
wdzięcznoś uczestnikom konferencji 
sa ich działalność i kończy swe prze- 
mówienie wyrażeniem przekonania, że 
autonomiczny G. Sląsk powoło najlep- 
szych swych synów do wcielenia w 
życia postanowień konwencji. Z chwilą, 
gdy G. Sląsk zostanie objęty przez Poľ- 
akę, i z chwilą gdy konwencja wejdzie 
w życie, zapanuje tam ład i porządek, 
umożliwiający rozwój ekonomiczny tśgo 
kraju. 


KROL SAHARY 


Film ten przynosi cały szereg pięknych na miejscu zdejmowanych widoków Wenecji, morza Adrjatyckiego i innych. 
Wspaniała walka karabinierów z przemytnikami na brzegu morza. _ | | na brzegu morza. 
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Wczorajsze posiedzenie Sejmu. 


(Ordynacja wyboroza.—Atak endeoki na ustawę o urlopach pracowni-" 


any | 


W końcu przemawiał jeszcze se ra- 
tarz generalny Ligi Narodów sir Erick 
Druimond, który zaznaczył, że wszyscy 
członkowie sekretarjatu Ligi szczerze 
się cieszą, Że mogli przyczynić aię do 
pomyślnego zakończenia rokowań. 

Podpisy połotuno o godz. 4.15. 


Wrażenie Śród llemców na 6. Sląska. 


KATOWICE, 16 (PAT) Dzisiejsze 
dzienniki niemieckie : omawiają szczegó: 
łowo pogpisany wezoraj układ polsko- 
niemiecki w sprawie Q. Sląska. 

Szczególnie podkreślają ten ustęp, 
w którym minister Rzeszy niemieckiej. 
Schiffer powtórzył zastrzeżenie Niemieo 
przeciw decyzji Rady Ambasadorów. 
Dzienniki zaznaczają, że powtórzenie to 
było koniecznością, by później, w razle 
potrzeby, mogli sią Niemcy powołać na 
ten protest. 


Calonder prezesem komisji mieszanej. 


KATOWIOE,-16 (PAT) Biuro Wol- 
fa: donosi z donewy, że obaj pełnomo- 
cnioy rządów polskiego i hdi YET 
tj. min. Olszowski i min. Schiffer, za 
proponowali prezydenta Calondera na 
przewodniczącego dla komisji mieszanej 
dla Q. Sląska, zaś dla przewodniczącego 
mieszanego trybunału rozjemozego bel- 
gijskiego profesora Kasenbecka, dotych= 
czasowego przewodniczącego komitotu 
redakcyjnego układu górnośląskiego. 


0 zatarg polsko-litewski, 


GENEWA, 18. (PAT). Podpisany 
tekst konwencji polsko-nicmieckiej w 
sprawie G. Sląska, przedstawiony zosta- 
nie Radzie Ligi Narodów, która tego sa- 
mego dnia zajmie się sprawą zatargu 
polsko-litewskiego, głodu w Rosji, oraa 
GA dotyczącemi wolnego miasta 
Gdańska 


Po Geni -- Haga?. 


(Zmierzoh zupełny kpníerenoji w:Genui.—ŅNowe koncepcje polityczne). 


Prace genueńskie 
skończone. 


GENUA. 16. (AW). W rozmowie ze 
sprawozdawcą „Tribune“ dolegat fran- 
cuski Barrere oświadczył, że Franoja 
uważa konferencję genueńską .już za 
skończoną. Wieln z pośród delegacji 
wyjeżdża w środę lub czwartek. 


* GENUA, 16. (AW). Barthou opusz- | 


cza Qenuę w sobotę. 


Podkomitet polityczny, 


GENUA, 16 (PAT) Dziś o godz. 5i 
pół rano sebral sią podkomitet poli- 
tyozny. W obradach uczestniczy rów- 
nież Rosja, natomiast nieobeóni są 


przedstawiciele Francji, Belgji I Niemiec. 
W kołach konferencji cą zdania, że 
jeżeli to posiedzenie odbądzie się bsz 
trudności, to będzie może zwołane na 
jutro posiedzenie komisji politycznej, a 
w czwartek ma się odbyć uroczysta 
końcowe posiedzenie konferencji. Człon- 
kowie delegacji rosyjskiej okazują opty- 
mizm co do przebiegu dzisiejszych ro- 
kowań. 


Komisja polityczna, 


GENUA 16. (AW). Przed rozpo- 
częciemm dzisiejszych obrad komisji po- 
litycznej zjawił się jniespodzianie Bar- 
thou, a to na skutek otrzymanych tolga 
fonicznie a Paryża instrukcji od Poin- 
carego, aby walił udział w posiedzeniu. 


2 


Na posiedzeniu tem byli również obec 
u delegaci sowieccy; nieobecni byli 
' HatomiaBt delegaci Niemiec i Belgji. 


Iqnda delzgacji rósyjskiej oa Zjazd 
w kaine 


GENUA, 10. (PAT). Dziś po połud- 
niu członek delegacji sowieckiej Rakow- 
skij oświadczył przedstawicielom prasy, 
że aczkołwiek delegacja rosyjska ma 
Bzereg poważnych zastrzeżeń wobec pfo- 
ektn zjazdu w Hadre, to jednak wyraża 
ań swą zgodę. Delegacja rosyjska u- 
waże to za bardzo złe zo strony rządów, 
iż nie zapytały jej o radę przed siormu= 
łowaniem projektu tego zjazdu. Ponie- 
waż Rakowskij, udzielając powyższych 
oświadozeń, wyraźnie zaznaczył, że prze” 
mawia % imieniu delegacji rosyjskiej, 
oówiadczenia jego są uważane za zupew- 
nienie przyjęcia przez Rosję projektu 
gaakoeptowanego dziś rano przez ściślej- 
szą podkomisję - polityczną. 


Anglija a. Sawiety. 


LONDYN 16. (PAT). Reuter. W 
a gmin Lambert prosił rząd o wy- 
aśnienie w sprawie ewentusinej wspól- 
Rej akcji przeciw Niemcom w rasie nie- 
spelnienia przez nich zobowiązań repa- 
pacyjopych, przycaem zpytał, ozy rząd 
może podać motywy, lakiem) kierował 
sią w tej sprawie, rząd francuski, 

Chamberlain odpowiedział, że dnia 
95 kwietnia rb. Lloyd George zwrócił 
sią do Barthou g propozycją, aby spot- 
kanie przedstawicieli państw koalicy|- 
uyoh i tych państw, które podpisały 
traktat wersalski odbyło się przed u 
kończeniem konforencji genueńskiej w 
celu omowienia stanowiska, jakie należy 
tająó w dniu 81 maja, jRząd francuski 
Qdpowiedział przes usta Barthou, że nie 
weżmie udzinłu w tej konferonoji przed 
81 maja, czy to w Genul, czy gdzieln- 
ziel. W zakończoniu oświadczył Cham- 

erlain wśród oklasków, że rząd an- 
gielski nie zamiersa udzielić śadnych 
pożyczek rządowi Bowieokiemu. 


„Bez Rosji Anglija niema 
nic do powiedzenia”. 


Znamienne oświadczenie Lloyda 
George'a. 


LONDYN, 16. (AW). Biuro Reutera 
donosi z Genui, że Lloyd George oświad- 
ozył, że jeżeli Rosja odmówi swego u- 
działu w narądach w Hadze. to Anglja 
pie będzie miała tam nic do powiedze- 
nia. Premjer angielski jest jednak zda- 
nla, że przyczyną całego nieporozwnienia 
im. fakt, że Rosja wachała sią przyjąć 

aprosfenie. Zdanie Lloyd Georgea 
trudności te bądzie można usunąć. 


Lloyd George o nocie do Sowdogii, 


LONDYN, 16 (PAT) Reuter donosi 
z Genui: Lloyd George na zapytanie o 
fnaczeniu noty państw do Rosji odpo- 
wiedział: Nota jest fektycznemń uzha- 
niem pewnych propozycyj rosyjskich. Je- 
Łoli Rosja odmów! udziału w konferen- 
gji w Hadze, nie będziemy mieli nio do 
powiedzenia. Delegacja angielska jest 
zdania, że Rosja nie zrozumiała sytuacji 
wytworzonej odpowiedzią mocarstw, 


PARYZ, 16 (PAT) „Petit-Parisien* 
donosi z Genui, że w razie przyjącia 
warunków, postawionych przez mocgar- 
stwa, Rosja poozyni zastrzeżenła, które 
z kołel uczynią niemożliwą do przyję- 
cia odpowiedź rosyjską. Strona francu- 
ska jest skłonna doradzać nawet w ra- 


zie źgody ze strony sowieckiej ytwo- | 


rzenf8 miądzynarodowej konferencji dla 
badania spraw rosyjskich. 


Młody a Rosja. 


BERLIN, 16 (PA'T) Jak donoszą s 
Geuui, rząd włoski jest zdecydówany 
uatychmiast po ukończeniu konterenoji 
genueńskiej podpiśać traktat handlowy 
z Rósią i wprowadzić go w życie. 


Siaby Zjednoczone a Konferencja w Hadze. 


PARYZ, 16 (PAT) H. Donoszą z 
Waszyngtonu, że odpowiedź rządu ame- 
ryzańskiego na zaproszenić sojuszników 
do wzięcia udziału w konfsrencji w 
Hadze oświadcza, że St. Źjedn. pragną 
wprawdzie przyczynić aię do odbudowy 
ekonomicznej Rosji, uważają jednak ga 
niemożliwe branie z pożytkiem udziału 
w koniergncji mającej sią odbyć w 
Hadze, która to konferencja z powodu 
stanowiska zajętego przez Rosję w mè- 
mocjale z dnia 11 maja musi natrafić 


na te same trudności, Jakis wyłoniły się 
na konf:rencji genu: ńskiof. 

Odpowiedź podkreśla, że Rosja 
mus! sama przygotować sasadniczs wa" 
runkj dla swej odbudowy ekonomictnej, 
bez których ustanowienie podstaw dla 
udzielenia kredytów jest niemożliwe. 

ząd amerytańs'| zbada uwaźnie wszy- 
stkie propozycje dotyczące powyższego 
gelu, uważa jednak, że obecnemu po" 
mysłowi brak dokładności, niezbędnych 
do udziału St. Zjednoczonych. 


GENUA, 16. (PAT). Przebywający 
w Genui ambasador amerykański w Rzy- 
mle udał się dziś do Schanzera, którego 
zawiadomił, że Stany Zjednoczone skłon- 
e są przyjąć zaproszenie do Hagi pod 
woma warunkami: 1) że wszystkie pań- 
stwa zobowiąża się nle zawierać z Ro- 
ają żadnych układów odrębnych przed 
ostateoznem zakończeniem rokowań w 
Hadze, 2) że konferencja, która się zbie- 
rze w Hadze, nie będzie upoważniona do 
gawierania układów z Rosją, lecz tylko 
przedłoży odnośnym rządom swe zapa> 
trywania 1 wnioski, 


NOWY JORK, 16. (PAT). „Asso- 
ciated Express donosi z Waszyng- 
tonu, że Stany Zjednoczone odmó- 
wią przyjęcia zaproszenia do wzię- 
ola udziału w obradach w Hadze. 


Delegacja francuska wyjeżdźa (0 maja. 


PALYŻ, 16 (PAT) H. „Echo de 
Paris” donosi z Geńui, że delegacja 
francuska opuszcza Gonuę dnia 18 maja. 


arady Skumnała 2 Barlhon, 

GENUA, 16 (PAT) W związku 4 
dzisiejszem rannem pdsiedzeniem pod- 
komisji politycznej i przyjęciem projek- 
tu mocarstw zapraszających co do zja- 
zdu w Hadze i co do zóbowiązknia wza- 
jemnego  niestakowania się, minister 
Skirmunt odbył dziś po pon dłuższą roz- 
mową z przewodniczącyń delegacji fran- 
cuskiej, Barthou, 


Francja zadowolona.. 1 Bemi 


PARYŻ, 16. (AW) Kole rządowe 
franouskie wyrażają zadowolenie z wy- 
ników konferencji genueńskiej, ponieważ 
Francja nie zmieniła swego Stanowiska, 
jak również nie acbowiązała się do ni- 
czego. Obeonie przymierze francusko- 
unglelskie w kołach rządowych uważane 
jest nawet za śolślejsze, niź przed kon- 
erencją, 


Cuireann 


Reewakuacja mienla 
fabrycznego, 

MOSKWA, 16.(PAT). W tych dniąch 
winien odejść do Polski plerwszy trans- 
port reewakuacyjny mienia fabrycznego. 
Transport gotów już jest od kilku dni, 
jednak mimo kilkakrotnego oznaczania 
terminu odjazdu i kategorycznych oblot- 
nic, termin ten stale jest odwlekany. Nie 
można przewidzieć kiedy zostanie do- 
trzymany. W transporcie tym znajduje 
sig 19 wagonów maszyn fabryki żyrar= 
dowskiej, dwa wagony maszyn T-wa 
Sztuki graficznej I. L. Wirszowłoz, oraz 
jeden wagon zawierający 64 wałów mie- 
dzianych fabryki ceraty Rosiewicz i 
Krywicki. 


Awantu y na zjeździe PSL 
w Poznaniu. 


POZNAN 16. (AW). Dziś od- 
bywały się tu narady zjazdu PSL. 
(Piast) Prócz delegatów z woje- 
wództwa poznańskiego í Pomorza, 
przybył tu prezeg Sstronniotwa p. 
Witos, b. wiceminister spraw za- 
granicznych p. Dębski, b. prezes 
GUZ dr. Kiernik jtd, Obrady, któ- 
re się odbywały w ogrodzie zoQlo- 
gicznym miały przebieg bardzo bu- 
rzliwy. 


WARSZĄWA 16. (AW). dak 
donoszą z Poznania g okazji zjazdu 
PSL wynikły ża qjioach zajścia z 
przeciwnika! partyjnymi, przez 

tórych został pobity pos. Witos. 


Polskie sprawy konsularne w Ros, 


-  WARSZĄWA 16. (AW). Posel 
polski w Moskwie dr. Stefański wziął 
udział w posłedzeniu Rady Ministrów 
dnia 16 bm, na którem omawiano apra- 
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wę poselstwa polskiego w Moskwie. 
Między innemi poruszana była sprawa 
opłaty w waslucje złotej za lokale [misji 
polskiej w Moskwie. Poseł? Stefański 
nastąwał na załatwieńie tej sprawy 
przez inne poselstwa w Moskwie. Spra- 
wa została w tym sensie rozstrzygnięta 
i jest w drodze do załatwienia. Poseł 
Stefański pozostanie jeszcze parę dni w 
Warszawie w oczekiwaniu na powrót 
ministra Skirmunta, poczem natychmiast 
wyjedzie do Moskwy. 


Kronika polityczna, 


Misja katolicka w Rosji. 


Dziennik „Trybuna“, wychodzący 
w Pradze, donosi, że wkrótce ma się 
udać do Rosji Sowleckie| misja katolio* 
ka, złożona z Czechów, Niemoów ! Wło- 
chów. Wysłanie tej misji stol w związku 
z konwencją świeżo podpisaną przez 
Watykan I rząd NOŚ Misja przy- 
będzie razem z żywnościa, ofiarowaną 
przez Papieża głodnym w Rosji, celem 
Ważakte misji nle jest tylko działalność 
humanltsrna. „Trybuna* dowiaduje silẹ, 
żo rząd sowietów domagał się, żeby 
Watykan nie wysyłał do Rosji misjona- 
rzy narodowości angielskiej, franouskiej 
i i zodłowiatkkiej, 


Zdumiewające. 


Trudno nazwać inaczej fakt, że da- 
legacła polska w Gonui pie uczyniła do: 
tychczas żadnego użytku z takich r. 
czy, jak niespełnienie przez bolgzewi- 
ków warunków pokoju ryskiego, niodo- 
trzymywanie i łamabie Umów, nlespeł- 
nienie przyjętych zobowiązań co do 
zwrotu majątku, wypłaty odszkodowań 
itd. Przecież bolszewikom zależy 
piezmierulje na tem, by Anglicy, Fran- 
cuzi i Włosi zawarli z nimi różne umo- 


N 186 
wy handlowe, a rozgłoszenie | rzuoon 
im w twarz dowodów teh niesolidarnośch 
poinformowanie o tem Furopf WB 
wałoby ich stanowisko i ootfodślio 
awłaszcza Anglików w ich aepals 40 
handlu z Moskalami. 

Posiadamy więc w stosunku 40 
Rosji atuty  niesłychana,- ale 10 
nie używamy. A tymczasęm Czlozęrjh 
atakuje nas bezpośrednio, Nienicy z bow 
szewikami podpisują traktaty, przę00w 
nam wymierzona, — a my nić na ta 

Małą bardzo podstawa istnieja d€ 
przypomnienia, że grają tu rolę jakleć 
wyższe a nieznane ogółowi względy po 
Mityczne; nie jesteśmy przyzwyczajeni 
do tego, by dyplomacja nasza kierowa* 
ła się względami rozumnemi. 

"Wydaje się rzeczą daleko prawdó* 
podobniejszą, że znowu przegapimy 
üle wyzyskatmy okolięznoścj dla ga 


dogodnych, że wciąż jeszcze przedstawień 


olelstwo nasze pławi się w dyletantyo 
mie, ugruntowanym za ozagów pani fag 
dsrewskiej, - 


urazem [b 2 nab 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 4000,—S088 | 
Marki niem. 1410 | 
Franki franc. 368% 
Fun. storlingi 17823 
| 
Piąta Lotarja 
Państwowa. 


Pierwsza klasa. — 1 dsiań ciągnienie: 
LA Główniejsza wygrane: 


Mk. 250,000 Na 5658. 
Mie. 180,000 Ns 76736. 
Mk. 300,000 M 33273, 
M'e. 50,000 Ne 47159. 
Mi. 80,000 Ne 83623. 


Na ławie oskarżonych Sądu Okre- 
gowego zasiedli wczoraj ludzie-zwierzę- 
ta, lodzie wyzuci z najelementarniej- 
yoh iskierek choóby moralności I 
etyki. 

Sprawą co do oskarżonych rozwa- 
ta się w trybie postępowania dorażnego 
za to, i2 w nscy z 12na 13 kwietnia rb. 
oskarżeni 


wydusili całą rodzinę, 


Szczegóły tej sprawy są naetępue 
Jaco: $ 
Rodzina Rychlików we wsi Dobro- 
chow, pow. łaskiego została odwiedzona 
pewnego razu przez daleką ich kuzynkę 
Stefanją Łazuchewicz, która wraz z ko- 
chankiem Ad Józefem Kapitułą, wra- 
oając z Częstochowy, wstąpiła do Rych- 
lików, prosząc o nocleg. Kapitułą przed- 
stawiła ona, jako swego moża. 

Po tej wizycie Kapituła często mó- 
wił Łazuchewiczównie, że Rychlikowie 
będąc „kutwami* muszą mieć wielkie 
Pieniądze i że kiedy przyjdzie do Rych- 
łików -z Czesławem, bratem Swym, i 
z niejayim Szpikowekim. to R. oddadzą 
pieniądze nie mówiąc anl słowa. 
Pewnego razu, Józef Kapituła, w 
towarzystwie brata swego Czesława i 
Kazimierza Bzgpikowskiego, wstąpili dą 
wsi Dobrochów I tam u Rychlików za- 
nocowali. , 

Gdy cały dom pogrążony był we 
śnie, „goście“ rzucili siłę ma rodzinę 
Rychlików. Obaj bracia schwytawszy 
starego 


Rychlika zadusili go, 
zaś Szpikowski, nie zważając na błaganie 


Rychlikową zniewolił, 
a następnie zadusił. 


Uporawszy sig z Teofilem Rychlikiem 
Czesław Kapituła 


zadusił również G-letniego 
syńa ich Jana. 

Po dokonaniu tego ohydnego czynu 

zbrodniarzy przystąpi! üo rabunku, ná- 

stępnie zabrńWaży zapakowane tobołki, 
(3 


udali się w kierunku Lodzi. 


AYkrótce śledztwo ustaliło, że mor- 
dorcy, po dokonaniu zbrodni, ukryli się 
wraz z łupem w Łodzi przy ul. Zgjer- I 


grama a nymrdoanie ady BRON. - 


(Trzej rabusie-mordercy akazani na karo śmierci). 


skiej 144, gdzie nastąpił rozdział sra- 
bowanych rzeczy. 

Aresztowani na śledztwie -wSIĘP" 
sem jak | u sędziego śledozego Szp!zi” 
wski i Łazuchowiczówna do udziału W 
zbrodni nie przyznali się, zaś 


obaj bracią Kapituła do 
winy przyznali |się, 


opowiadając szczegółowo przebieg str8* 
sznego mordu, 

Sąd bada każdego z podsądn7% 
oddzielnie, i 

Oskarżona Łazuchewiczówna 04 
przyznaje eią do winy. Józef Kapituls 
przyznaje się do rabunku, natomiast 
zaprzecza udziału w uduszeniu rodziný 
Rzychlików. Czesław Kapituła rówuieg 
zaprzecza, jakoby brał udział w dox0% 
naniu mordu Również zaprzecza udzia” 
łu w zbrodni trzeci bandyta Kazimin: 
Szpikowski,. 


Wszyscy trzej zbrodniarz? 
z zimną krwiąoraz z nis“ 
zwykłą dozą cynizmu z327 
przeczają jakiegokolwieś* 
bądź udziułu w zbrodni 


Następuje badanie świadków. 

Po zeznaniach Świadków zabiera 
głos podprokurator Krychowski, Stwie”” 
dza on, iż zeznania świadków dały b021 
względną pewność i stwierdziły winą 
podsądnych Prokurator żąda dla wszy, 
stkich trzech pódsądnych kary śmieć 
00 zaś do Łazuchewiczówny, to prześć” 
zania sprawy jej postępowaniu zwJ% 
łemu. a 

Obrońcy  podsądnych adwoka"" 
Krukowski, Jurkowski, Adolt Kon 1 Mâ? 
kow, wnoszą o przekazanie sprawy =i 
dowi zwykłemy. 1. 1418 

Po naradzie sąd w Skiadz” 
sędziów Witkowskiego (przewodni 
eżący), Korotkiewicza i Ingesleben 
ogłosił wyrok skazujący 


Józefa i Czosłiawa Kapiłuło SĘ. 
oraz Śzpikowskiego Na b 

rę śmierci przez rozatrz 
lanie: 
Łazuchewiczównę sąd uniewinni: 
(bip): Ń 


a =a 


Z ; 
Ęcog-p NFO M 204 „22.77 || || gr zoy "OPO OI EP dY gy NRY WOS SKO FO 


onis. 


mym świstkiem papieru, 


zawalenie się genueńskich zam- 
ków na lodzie, jest bijącą w oczy 
rzeczywistością. Odpowiedź Sowie- 
cka mająca hyć zastrzykiem pód- 


« niecającym dla drętwiejącej w ago- 


nji konferencji, okazała się zwyozaj- 
zaczórnia- 
nym propagandystycznemi wypra- 
cowaniami sekretarzy p. Czlozecina. 
Ani jedno z żądań. zawartych w 
memorandum państw sprzymierzo- 
Dych z dn. 2 maja, nie zostało przez 
Sowlety przyjęte. Bije natotniast 
w odpowiedzi gowieokiej właściwa 


 Współrodakom p. Nachamkesa aro- 


ganoja i robiony tupet nie mające- 
Bo nio do stracenia graóza. 
Delegacja Sowiecka odrzuciła 
kategorycznie żądanie uznania poli- 
tycznego 1 terytorjalnego stanu 
Europy, co musi być wszak funda- 
mentem 1 nieodzownym wstępem 
przy angażowaniu się któregoko|- 
wiek z państw do sprawy odbudo- 
wy Rosji. Takie stanowisko sowie- 
tów i wyraźny brak chęci pogodze= 
nia się z istniejącemi traktatami w 
transpozycji na stosunki polsko-ro- 
syjskie—oznaczają+w praktyce dal- 
8ze upieranie slę Sowietów przy 
zdaniu, ż6 np. Grodno należy do 
Litwy Kowieńskiej, woheo ozego 
fabryki grodzieńskie, znajdujące sią 


do dziś w Rosji, nie mogą być stam- 


tąd reewakuowane. Z próbkami te- 
go rodzaju rozumowania i cynioz- 
nemi drwinami z podpisanego w 
Rydze traktatu, spotkały się niedaw- 
no w Moskwie organy rządu pol- 
skiego, zajmujące się w pocie ozola 
odbiorem naszego mienia z choiwych 
łap bolszewickich. 

Q zwrocie zagrablonego złota 
rumuńskiego, wywiezionego do Ro- 
sji w czasie okupacji Rumunji przez 
wojska austrjacko- niemieckie, p. 
Cziczerin ani słyszeć nie chce, 
uważając własność skarbu rumuń- 
skiego sa rodzaj zastawu, mającego 
skłonić rząd p. Bratianu do „zwro- 
tu“ Rosji —Bessarabji. 

Ustąpy odpowiedzi sowieckiej, 
dotyczące zobowiązań ilnansowych 
i własności prywatnej, są w naj- 
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Stan obecny wychodźiwa pol- 
skiego na Zachodzie Wiemiec 


Gdyby ktoś przecsytał te listy pisa- 
ną ciężką, niewprawną rękg, gdyby od- 
fWorzył tęsknotę za krajen=-zrozumiałby, 
cö dziać się musi w ich sercach. 

W takim otó świetle stol przed pań. 
stwem polskiem doniosłe zagadnienie — 
spłowadzenia wychodżtwa do kraju. 

Jestto obowiązek Rządu rfetylko mo- 
ralny, ale tego wymaga interes gospodar- 
czy i polityczny kraju, 

luteres gospodarcay, bo, jak w po- 
czątkowych wywodach stąrałem się wyja- 
śnić, Polska mg w wychędśiwie pierwszo- 
rzędny materjal ludzki: pracowity, oszczę- 
dny, kulturalny. 

interes polityczny, bo nabywa, ma- 
tązjał ludzki nspołeczniony, lojątny i głę- 
boho patsjotyczny. Trzydzieści €hoćby ty- 
sięcy rodzin Polaków z wychodźtwa — 
umiejętnie -rozmieszczonych w pańsiwie 
polskiem donioełe wywrze gkutki w na- 
szej sirukturze społecznej. Waiesia tęży- 
zug pracy, podniesie.kuliurę, przysporzy 
państwu dzięlipych obywateli. Tembardziej, 
że pi rasajacy to aie pmargotrawni syna- 
wie, lecz ci, Co wygnani z Ojezyzny anar- 
malnemi warunkami, wracać będą bądź co 
bądź z jakimi dobytkiem. 

„ Nim przystąpię do qgawiania kwe- 
stji opcji i związanej z nią emigracji u- 
Waai za wskazane, aby już cbeźnia pizy 
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upeine bankructwo. 


wyższym stopniu mętne, chwiejne i 
niejasne, okraszone przytom gzyńto 
agitacyjnęm kontr-żądantami zwrotu 
szkód i strat, poniesionych przez 
Rosję wskutek blokady | antygo- 
wieckich wystąpień zbrojnych, 0ze- 
g winą ponoszą—w myśl Wyo- 
ów p. Cztczerina — poszczegółna 
państwa sprzymierzone. Ostatecznie 
wszakłe Sowiety zrzekają sią tych 
odszkodowań, gotowe są ńawet uzhaó 
gobowiązania dawnych rządów, —ale 
to wszystko pod koniacznym warun- 
klem: otrzymania kredytów, do usta- 
lonej zgóry wysokości. Te kredyty 
są właściwie punktem głównym 
odpowiedzi. Chęć zaopatrzenia co- 
raz bardziej pustych  skarboów 
kremlitńskich w nowe zagohy pie- 
niężne, dominuje w odpowiedzi So- 
wieckiej. Widocznie hersztom rzą- 
dzącego dziś. Rosją: spisku, potrzeb- 
ne jest nagwałt złoto na dalszą pro- 
pagandę kominternu  (komunistycz- 
nej międzynarodówki) 1 ustlniejsze 
zbrojenia czerwonej trzody p. Bron- 
steina'Opracowywana przez tydzień 
przeszło odpowiedź rosyjska, jest 
klasycznym dowodem niesłychanej 
dezynwoltury, p. Qgiozerina w sto- 
gunku do calego Świata. Dlatege 
też dokument toen—rzacz prosta-—nio 
może być traktowany poważnie i 
nawet p. Lloyd George, który z lu- 
pą doszukuje sią w nim „podstaw do 


dalszej dyskusji”, nie wierzy chyba. 


sam sobie, twierdząc, 2e je znalazł. 
Dzieło odbudowy Rosji, do czego z 
takim dyletanckim rozmachem zá- 
bierał się premjer angielski wespół 
z p. Rathenauem, skończy się w 
najlepszym razie wybraniem jeszcze 
jednej komisji międzynarodowej. 
Komisja ja będzie miała za zadanie 
poszukiwanie nowych sposobów za- 


władnięcia coraz bardziej mityczną | 


skórą rosyjskiego niedźwiedzia. 
Trzeba przytem zaznaczyć, że Fran- 
cja kategorycznie żąda wyłączenia 
z grona komisji przedstawicieli rzą- 
du sowieckiego, i tylko pod tym wa- 
runkiem godzi stę na współudział i 
to w charakterze państwa zaproszo- 
nego, a nie zapraszającego. 
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toczących się periraktacjach, gwarantuję- 
cych prawo obywatelskie ludności pol- 
skiej w pozoslałej przy Niemcach części 
Górntgo Sląska, domagano się rozszerze- 
nia tych praw na wszystkich Polaków za- 
mieszkałych w Niemczech. 

Traktat o mniejszościach narodowych 
w Pojsce, narzucony nam przez koalicję 
obniża majestat Rzeczypospulitej, przeczy 
jej suwerenności. Jeśli nie jesteśmy wsta- 
nie całkowicie go usunąć, to przynajmniej 
uczyńmy wszystko, aby podobne prawa i 
przywileje, z jakich obywatele polscy po- 


| Chodzenia niemieckiego bźdą korzystać w 


Polsce, uzyskali obywatele ntemieccy po- 
chodzenia polskiego w Niemczech. 

To nie tozstrzyga kwestji, ale bądź 
co badź chroni ludność polską przed bez- 
prawiem niemieckiem. Rozstrzygnięciem 
jedynem, jak wyżej zaznaczyłem, będzie 
sprowadzenie amigrantów do Polski. 

Argumenty, że liczne wychodźtwo 
jakiegoś narodu świadczy o ekspansji da- 
nego narodw, że pizynosi korzyść krajowi 
macierzystemn nie są ałaszne. Na emigra- 
cję swej ludności może się rzucić naród 
morski, hantulowy, Może sobie pozwolić 
państwo, które wie, iż poctucie łącziości 
emigrantów z krajem macierzystymi ŚR- 
dzie utrzymane, które może udzielić tros- 
kliwej opieki, które zresztą niema miejsca 
na pomieszczenie ludności w Ojczyźnie, 
U nas te warunki nie zachodzą. Nie jes- 
te$my ani tak narodem przedsiębiorczym 
i kołonizacyjnym, łączność z krejem mo- 
że być tylko aczyciowa, opiekę dajemy 
słabą, a o możności pomieszczenia w kra- 
ju— mówiłem. 


Wysuwany argument: „a jednak są | 
Polakami’ — również za słuszny w całej | 
rozciągłości nwsżać nie możny. Pe pierw. | 
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Tragikomedja genueńska ma | 
się ku sohyłkowi w atmosferze po- 
wszechnego niepokoju 1—zniechęce- | 
nia. Ani jeden. z pomysłów naczel- | 
nego reżysera, tego widowiska nie 
został zrealizowany. Nawiązanie 
normalnych = stosunków Europy sa- 
chodniej z Sowietami, okazało się 
niłeuchwytną  fikoją. Zawarcie ogól- 
dego paktu o niezaczepianiu na lat | 
10, jest wielce problematyczne, wobec | 
gawiedzionych nadziei bolszewików, | 
którsy, nie uzyskawazy ani-uznsnia 
de iure, ani: upragnionych  kredy- 
tów, pobici na głowę wyjeżdżają z : 
Gsnut. dedyny konkretny rezultat 
konferencji to— umowa- niemiecko: | 
aowisoka z "Hapallg." Ale czy: dla 
niaj warto było budować  różnaję- 
zyczną wieżę "Babel 1: organizować 
olbrzyni" zjazd = międzynarodowy? 
Pozatem będą' mieli zyski z konte- 
róncji kapitaliści: nafoiani,/ nosili — 
hotelarze genueńsoy... 

P. Lloyd "George, goniący już 
w Anglii resztkami kredytw politycz- 
nego, powróci do: domu, wbrew 
Szumnym zapowiedziom, z pustemi 
rękami. A w uszach będą mu nie- 


Budżet--Państwa a. Nar; : Par. Rot 
Mowa posła Ohądzyńskiego, wygłoszona w.B_ejmie dnia 5 maja - 
w dyskusji nad budżetem Państwa na rok 1922. 


(Dokończenie). 
Z oałą przykrością muszę mówić 
tak samo 


o naszem sądowniotwie | 


* jak to już uczynili moi. poprzednicy. 
jestety są w naszem sądownictwie 
“elementy, o0 do których będziemy. się 
domagali: od pąna Ministra Sprawiedli- 
wości, aby w interesie sądownictwa i 
sprawiedliwodoi, jak najszybolej ich wy- 
gbył się. Dla ilustracji przytoczą wy- 
rok Izby Karnoj w Inowrocławiu, « Oto 
pracownik kolejowy w Inowrocławiu 
p. Starybrat w  paźdaierniku 20- roku 
w Gniewkowie- na wiecu praed wybor- 
ozym krytykował p. BANDA powiatu, 
Dalbora. Za to na skutek doniesienia 
obeonej tam policji, wytoczono p.'Sta- 
rybrntowi proces i skazano go Za ten 
wiec ać pa półrocane wiązienie. Za In- 
ny wiec w-ipnnem mlejsou skazano go 
zńhowu”na pół roku, rezom na rok, Pan 
Starybrat apelował -- Dyrekcja Kolejo- 


pływowej z ludnością miejscową nigdy 

śię nie dokonywuje w ciągu jednego po- 

kolenia, a po drugie, cl, którzy ten ergu- 

ment wysuwają, nie zwracają uwagi Dna 
| szczerby, które jednak asymilacja czyni. 
Niema prac, któreby wykazywały, jaki 
procent wychodźców westlalckich się aget- 
manizował; faktem jednak jest, że znaka- 
miia większość emigrantów wyznania | 
ewaagielickiego dziś nie przyznaje się do 
polskości. Wychodźtwo w Wesifalji i Nad 
renji trzeba sprowadzić do kraju i to jak- 
najprędzej. 

Rozumiem trudne finansowe położee 

nie Rządu — lecz uważam, że chociażby 
kosztem rełormy rolnej, którąby trzeba 
było zawiesić, kosztem innych inwestycyj- 
nych wydatków — potrzebne sumy winny 
się znaleźć i Rząd winlan przystąpić do 
natychmiastowej budowy mieszkań, aby 
wa jesień 1922 roku stanęło pod dachem 
przynzjmniej 20 tys. rodzin. 
y Społeczeństwo na tym wydatku 2fo- 
bi dobry interes, bo ludność wróci krajo- 
wi wyłożone sumy, w postaci przywiezio- 
nego majątku, a więc bogactwo kraju się 
podniesie. 

Z drugiej strony rząd niemiecki bę- 
dzie ustępiiwszy wobec powrotu reszty, 
gdyż msscwa emigracja z Niamczech od- 
bija się niekorzystnie na aamym przemy* 
śle niemieckiw. W Zagłębiu Westfalskiem 
oprócz Polaków pracowało wiele innych 
narodowości, a szczególnie Włochów. Na- 
pływ tych ostatnich dziś jest zmikomy i 
niema mowy, aby mógł się zaraz tak 
zwiąkszyć, by zająć opróżnione stanowi» 
ska. A jeśli się zważy, że Polacy na.cięże 
szą wykonywali prace, to również nie na- 
leży się spodziewać, aby ich miejsze za- 
igli Niemcy. p 

Jak rozmieścić wychodźtwo? Uwa- 
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sze diatego, “że asymilacji ludności na- | gam, że nalezy w pierwszym rzędzie umie- i 


| zbyt wiele miał 


„miab w. aobierz wielkiągo mężąysta- 


„podjąć. W tym kleranku uczyniono ba:- 


3 


— || 


znośnie dźwięczeć wypowiedziane 
ostatnio przez jednego z przywóde 
ców konserwatywnych, lorda Itobere * 
ta Cecila — słowa, że ustąpienie p 
Livyda George'a byłoby prawdziwem 
dobrodziejstwem dła ludzkości i öy- 
wilizaoji. 

Premjer angielski -nie był .nię= 
stety. apostolem jednej ani druglej. 
Nie był też orędownikiem prawdzi- 
wego pokoju Europy, nie był nawet 
istotnym obrońcą Interesów własne- 
go. narodu. Pax britannica, którego 
„błogosławieństwem*- chciał uazczć- 
śliwić  dudzkość p. “Lloyd  Ueorge, 
cech wspólnych z 
pokojem teutońskim. 1 dlatego Eu- 
ropa oparła się jak stanowczo kon- 
cepcjom. angielskiego. polityka, - A 
że polityk ten=byi właściwie przez 
caly czas swój karjery tylko zręcz- 
nym adwokatem naftowyoh trustów 
1 konoernów bankowych $ mała 


nu, więc niovdziwnego, 2e zmierzch 
jego gwiazdy oczekiwany jast ngo 
ogól z.gorącem upragnieniem i ra- 
dosia niecierpliwością. B.D. 

CS ur 


wa w Poznaniu nie czekając jadn 
wynik apelacji, wydaliła go natych 
mówiąc, 46 wydalają go.z kolei i po 
zbawiają pracy dlatego, ż8. taki a taki 
wyrok .na niego zapadł,. Pozwolę Robie 
prneosytaó „dla wiadomoścł Sejmu I Ņ. 
finiotra oiesłychane 'mótywy tego wy- 
roku; „że twierdzenia oskarżonego był; 
świadomie fałszywe, .t0,wynika już.stąd, 
że oskarżony nie próbował „nawet da- 
wać dowodów prawdziwych, ale wypar 
się swcgo wlasnego twierdzenia, "Niese 
można ani na chwilę przypuśció, sżeh* 
oskarżony jako przewodolczący Narode: 
wej Partji Robotniczej, nie wiedział o 
tem, oo jest znane, -ġo oena, chleb» 
waroeła do 200 mk. za bochenek, i że 
władze administracyjne i Starosta nis 
miały żadnego wpływu na stanowieni» 
cen chleba, Jest „to stembardziej obt- 
rzejące, że Narodowa Partja Robotnicza 
w Sejmie głosowała za wolnym has- 
diem” (?).--Będąo prezesem Klubu-85j- 
mowego Narodowej Partji Robotnicze « 


pa 


ścić je w górnictwie, Pa przyłączeniu 0- 
nego Sląska— olbrzymie Zagłębie Dąbrow 
skie, Krakowskie, — wobec zrujnowaney 
przemysłu rosyjskiego ma wielką pro 
szłość przed scbą, choćby nawet przeży= 
wały pewne kryzysy. 

Kwestja budowy domów nie powin- 
da stanowić tej przeszkody, jaką miektó- 
tzy wysuwają. Wobec tego, jak sie bugi- 
ją po wojnie Niemcy, jak z okien wago- 
nów widać cał: kolonje nowowybudowa__ 
nych domów, liczące czasem 20 do 59 
willi, nigdy nie uwierzę, aby n nas u = 
można wybudować pomieszczeń na 20:y- 
sięcy rodzin. 

Można zresztą mówić o osiedleniu 
wychsdźców na kregach na roli, gdzie by- - 
liby materjałem kolonizacyjaym piota- 
szorzędnyma do osiedlenia się tam jes! 
naogół zapał dość wielki, jeśli się zważw,” 
że większość wychodźców, ta dawni ro: 
botnicy rolni, 

Trzeba jednak, sby rząd na coś się 
zdecydował i działał. Wychodżiwo Samo 
wiele i na siebje liczy—trzeba tylko, abv 
rząd kenkcetne poczynił kroki. 

Wychodźtwo w nadziei powrotu do 
kraju potworzyło gotową „artele*, t T 
spólki budowlano, i prosi tylko o wyzna” 
czenie miejsc i jakąś pomoc, aby pricq 


dzo wiele. Szereg tekich spółek zedekia 
rowały poważne snmy. — Nie sądają jat- 
mużny, lece proszą tylko o radę, Wślta- 
zówki ł o trochę serea, tego Lao y- 
czucia, jakiem sami praeńiknięci aĝ dla 


kraju, 
c= 


= - 
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pi, áo myśmy głos 
kaadism widGy, Re 
stwierdzają, 


ża 
ap shg 
it d. 
„SPL 
«go rodzaju kwia 
„w sądowniotwie pomorskiom. 
AD 
wyrokodia, 


ajm świądkikm sdaggeń, 
o w Jljmie. 


Bu. 06 
niatra 
graędowy obrońca 


łe, co się dzieje H nassem 


by usiłowaniom 
mię Ustawą, 
i przyjęta 


caas obowiązwiącej ustawy. 
Pav Presy 
pieczeń apvłecznych. Sądzę, 


nistrów, jego 
pracy, oałone 


$foniil przed Sejmem: tego 


macja 


ks smutna sytuacja, 


mikach, 


CONAN DOYLE. 


tutaj. 
Holmes podniósł nowiek). 


~- Sterndala, opuścił pan statek? 
-- Pojadę następnym. 
Tam do lichal 
prawdziwa, 


610. 


ku? 


padku, jaki tu miał miejsce. 
— Proszę pana, 
młony telegret:'cznie. 
Gzy pozwóli pan, 
Kto wysłał do pana depeszę? 


cacpąkaitnia aaga zażawalgi, 


A więc aby przybyć tutaj, 


dopisro z tsgo wyroku dowiedziałem 
wali za wolnym 
ójm i protokały 
głoaówalłśmy proeciwko 
wolgóma handlowi, (Wrzawą) (Ozyta): 
A Bkogo s uaprowadzenia wolnego ban- 
liu wybikły préykro ńlespodglanki w 

kkiajfrofalnego podśkooędnia 
i chlebe, foenerty tej 
k | ośkarton? zwąliii winą pa Staro- 
W awólm czauie będslemmy 
mieli możność Panu Ministrowi 8 
przsdłożyć jeszcze K!| 
w xo stosunków 


dędon 5 mówców  poprąednich, o- 
aka charakter tago rzędu, utył 
ko Rsu jost KZ NA0C5- 
bywających 

Ę Nie Wiem esy ty okro- 
enio jest wogóle trafqo, osy nie, ale 
byó zaeiokowana do 
pracy w dużej mierzę. 
wałoby się, śo Pan Minidier Pracy jake 
interesów pracy w 
kaądsie, nie może patrzeć obojętnie na 


prawodawstwem robotai- 


„Mieliśmy niedawne wniosek smut- 
pamiąoi posła Potoczka, który dzię- 
prawicy tej lzby, etal 
Wnlosok Pana Potoczka 
Ustawa narusza zasadę 8 go- 
falonego dnia w handlu. Nie ałysze- 
Hemy a tej trybuny Pana Ministra Pra- 
wy, przemawiającego w obronie dotych- 


ont Miolstrów w 
jem expose zapowiedział rozwój ubez- 
te mam 
awo domagaó się, aby Pan Prezydent 
rząd i Pan Minister 
tego Rsądu — w myśl 
pwiedzi e ubezpieczeniu społeoznem, 
rogramu, 
bronili wszelkiemi siłami zasady I usta- 
wy ubezpieczania społecanegu na wy- 
padok choroby dla robotników rolnych. 
Rząd Pana Prezydenta Ponikow- 
skiego jest rządem £ konieczności. Sy- 
ij polityosna w tym Sejmie jest 
jeka, ko wskutek wielkich różnio pomię- 
dzy contrum włościańskiem a prawicą, 
filie może powstać Rząd parlamentarny. 
% Mamy tedy Raąd bozpartyjny — jak po- 
s wimdam — Rząd z koniecsności. 
úe) rtan rzeczy, zresztą wiemy, ŝo dzi- 
plaj w Polsce jest taka sytuacja, 20 ża 
Aon Rząd nie stanie twardo w obronie 
zaw robotniczych, — Niestety istnieje 
4 gdyż Polska 
w 70 proc. jest relniczą, a rolnik polski 
-~ nie mówię tylko o prawioy i obszar- 
leos nawet rolnik średni, 


Diabla stopa. 


~- Policja miejscowa jest całkowicie 
zbita z tropu, mówił Sterndale. Być mog: 
paa, panie Holmes wpadł ns ślady spraw- 
gów wiesłychanej abrodni. M«żemy zresz- 

mówić otwarcie, gdyż trzeba panu wie- 
sieć jestem spokrewniony z rodziną Tre- 
= gónnis,ów i nieszczęście, jakie ją spotkało 
gwo mię obchodzi, Byłem w porcie Ply- 
outb (Plimut) skąd wyruszyć mieł:m 
6 Afryki, lecz na pierwszą wieść O me- 
$zczęściu opuściłem statek aby- przybyć 


Oto Jest przyjaźń 


—— Powiedziałem wszak, że Tregen- 
wis'owie należą do ludzi bliskich mi bar- 


— Tak, pan jest kuzynem po ką- 
dtielł, Czy miał pan jag bagaże na siat- 


— Część, teszta pozostała w hotelu. 
~~ Ach tak. Jednakże gazety w Ply- 
mouth nie mogły jeszcze nic podać o wy- 


zostałem powiado- 
że zapytam. 


— Zbytek ciekawości, panie Holmes. 
— Trudno, obowiązek każe, 
Doktór Sterndale zmieszał się, 
r po pewnym wysiłku opanował siebie. 
= Nie widzę zresztą przeszkód do 


awe- 


Znam 


zapytał 


chocs zrozumieć potrzeby ustawodawstwa 
socjalnego i pośraęby równouprawnienie 
nietylko Pona o, ale i społecznej 
równości klasy robotniczej. 

Roaumiaejąc to, zajmujemy w 
stogunku do Rządu stanowisko 
następujące: poplęrając go we wszy* 
stiloù konieóznościach państwowych, 
zachowując sobie wolną rękę w in- 
nych sprawach, zachowująs moż- 
ność nawet walki z tym Rządem, 
w tych warunkach politycznych nie 
będsiemy dążyli i nie bądziemy wy- 
woływali przesilenia, albowiem nie 
mamy żadnej gwarancji, czy nowy 
Rząd będzie lepszym Rządem. 

A pcha nas w tym kierunku 
i ten fakt, że stoimy wobec ostat- 
niej sesji tego Sejmu 1 uważamy, 
że palącą potrzebą jest rychłe roz- 
wiązanie Izby, żeby dotrzymała swo- 
jej uchwały 1 rozwiązała się przed 
wakacjami, a nowe wybory żeby 
Blg odbyły nie później jak 1-go paź- 
dziernika, 

Z tych wszystkich względów 
nie będziemy komplikowali sprawy 
przez wywoływanie jakiegokolwiek 
przesilenia rządowego, albowiem 
pragnęlibyśmy, żeby ion Sejm moż- 
liwie szybko się rorwiązał i żeby 
Rząd możliwie szybko przeprowa- 
dził nowe wybory. 
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Nastroje niemieckie. 


Korerpozdent „Temps'a* w Berlinie 
opisuje wielkie wrażenie i radość, jakie 
wywołał traktat miemiecko-sowiecki w 
Niemczech. Niemcy odzyskali zupełnie 
pi snaść Biebie, a „adtyfranouskie de- 

larsoje Auprykanina Vapnderlip'a i Key- 

nos'a KE ich w przekocan u, Xe 
Rzesza odzyskała szacunek i poważanie 
w świecie. 

Niamcy uważają £e bolszewicy nie 
dotrzymywali zobowiązań względem 
Polski, Finlandji i państw bałtyckich, 
gdyż t» sy wieczni wrogowie Rosji, na- 
tomiust względem Niemiec Sowiety bę- 
dą inaczej postępować, gdyk mają a 
niemi wspolne cele i interesy, Wszyst- 
kie pisma głoszą o0twarcio, że „koufo 
zencja gonusńska będzie miała ogr mne 
znaczenie Uła Niemiec, gdyż odos«bni 
Francję i przygotuje olbrzymie przy- 
mierze skierowane przeciw jej imperja* 
ligmowi*, A wojowniczy „oit“ pisze 


Depeszę nadesłał mi ks. Ruaday. 

A teras pozwoli pao, że zapytam, 
jak aię posuwa dochodzenie? 

— Nie mam wyrobionego dostatecz- 
nie zdania co do tej sprawy, odparł Hole 
mes, lecz main nadzieję, iż niebawem uda 
mt się powiązać nici przewodnie. 

— Nie ma też pan przypuszczeń 
konkretnych, akieęrowanych przeciwko ko- 
muko, wiek? 

— Na to pytanie niestety nie mogę 
panu odpowiedziec. 

— Wobec tego nic mi ale pozostaja 
inuego, jak pożegnać panów. 

Po tych słowach, doktór Sterndale 
oddalił się krokami -~ szybkimi. W kilka 
minut pttem H.lmes mierzył ślady Stern- 
dala, poczem znikł i zobaczyłem się r nim 
dopiero późno wieczorem. 

Hoimes weccił do domu w hamorze, 
który świsuczył o tem, iż sprawa nie po- 
suwa ię zbyt pómyślnie, przejrzał depe- 
szę, która nadeszła pudczas jego nieobece 
ności i wizucił ją do kominka, À 

— To z hotelu w Plymouth, Watao- 
nie, powiecział, zwracając się do méie. 
Adres hotelu podał mi ks. proboszcz. Zade- 
peszowałem do hotelu w Plymouih, aby 
się upewnić, czy informację udzielone 
przez Steradala były słuszne. 

Faktycznie doktór spędził ostatnią 
noc w hotelu, a rano wysłał część rzęczy 
na statek, tymczasem raptownie amlenił 
projekt i wyjechał  tniaj. Co myślisz o 
tem, Watsonie? + , 

— To, ż8 sprawą tą d-s 
się interesuje. 

— O tak! bardzo. Jeszcze nie mo 
uchwycić idei przewodniej, któraby mi 
pozwoliła wyjść z labiryatu, Musi w tem 
coś być, Watsonie. 

Na drugi dzień rano podczas gdy 
sajspokojniej pod słońcem goliłem się n- 
słyszałem tętent gwałtowny kopyt koú- 
skich. Wyjrzałem przez okno i cobaczyłem 


Sterndale 
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tłustemi czolonkami: „zawieszenie broni 
lub nowa wojna światowa*. 

Równieś sfery rządowe śmiało i 
otwarcie występują teraz przeciw Fran- 
cji. Prezydent Fbert przy nadającej 
się sposobności oświadczył, że okupacja 
Nadrenji nie znajduje w historji pray- 
kładu, a prezes gabinetu próskiago 
Braun oburza się na „nisprzejefinanego 
i wiecznego wroga, który napróżno s$h- 
rać gię będzie o zajęcie Renu, będącego 
według posty Maurycego Arndt'a, rzeką 
niemiecką, a nie granicą Rzeszy*. 

Nawet na ulicach od czasu zawar- 
cia „sojuszu niemlecko-sowieckiego*, 
jak wszysoy otwśaróle nazywają traktat 
w Rapallo, zawisł duch wojowniczy. 
Nastrój antyfrancuski, a zarazem wy- 
bitnie militarystyczny wzmaga się w 
Niemczech z każdym dniem, gdyź 
wszyscy zdają sobie eBprawę z tego, Że 
układ w Rapallo w praktyce doprowa* 


dzi do utworzenia przy pomocy Niemiec 
potężnej armji rosyjskiej, która się 
zwróci przeciw rancji i traktatowi 
wersa|skiemu, 


Takie są pierwsze wyniki konfe- 
rencji w Genui. 
Gea te 


Litjałalnośći sejmowej HAR. 


Wniosek nagły posła Józefa Zagór- 

skiego i kol, z Klubu NPR. w spra- 

wie przesunięcia m. Konina do dru- 
glego pasa drożyźnianego). 


UZASADNIENIE: 


Miasto Konin dotychczas pod wzgię- 
dem uposażenia służbowego urzędników 
państwowych zaliczone jest do IV pisa 
drożyźnianego. 

Mimo, że liczy 14,000 stałej ludno- 
Bol i- oprócz urzędu, jaki gznajdaje stę w 
każdem mieście powiatowem, mieści dwa 
gimnazja NY i jedno żeńskie, woj- 
sko, Komendę Uzupełnień na trzy po- 
wiaty, żandarmerją na oztery: powiaty 
(Kolski Koniński, Słupecki i Turecki, 
Urząd Akcyza i monopolów na trzy .po- 
wiaty, skoncentrowane sądy na cały po- 
wiat, POŻA dwie stacje kolejowe wązko 
szoroko-torową trzy fabryki narzędzi rol- 
niczych, trzy młyny parowe, dwle me- 
chauiczne stolarnie, tartok, browar, gar- 
barnie. 

Sąsiednie miasto powiatowe Słupca. 
liczące nujwyżej do 7,000 ludności i Ju- 
rek do 11,000 ludności, nic mające woj- 
ska i fabryk, a posiadające bezwzględnie 
lepszą glębą, zostały jednak już w mie- 
siącu kwietniu roku ubiegłego przesu- 
nłęte do -go pada drożyźnianego. 


zajeżdzający powóz ks, Runday'a, który 
wprost z powozn zcwsoczył i wbiegł na 
schody naszej willi. 

Holmes już był ubrany. Wybiegliśmy 
ma spotkanie kaiędss. Ks. Runday był tak 
wstrząśnięty, i£ mie był w stanie przyjść 
do słowa; wreszcie wyrywkami wykrztusił. 

— Jesteśmy w Opałach djabelskich, 
panie Holmes! Djabeł opanował moją pa- 
ratę. Diabeł we własnej osobie rządzi tu 
u nas. Jesteśmy w jego mocy. 

Biedny ksiądz proboszcz drżał poirzą- 
saty nim konwulsję, oczy miały wyraz 
dziki. Wreszcie, gdy cokolwiek oprzytom- 
niał rzucił nam nową wiadomość okropną. 

— Pan Mortimer Tregennis umarł 
tej nocy w tych samych warunkach, w 
lasce rozęgrał się dramat w jego rodzi- 
BIS. ` 

Holmes podskoczył. 


— Cry może pan zabrać nasz sobą 
do swego powozu, zapytał ks. Wunday'a? 
— Owszem. 3 


— Watsonie, śpiadanie odkładam ua? 
ksiedza < 


potem. Jesteśmy do dyspozycji 
proboszcza. Prędzejl Piędzej! Musimy być 
natykhmiast na miejscn mordu, aby za. 
stać umarlego w tym stanie, w jakim 
zwalesiono go rano, 

Pan Mortimer Tregennis zajmował w 
frobostwie dwa pokoje, w końcu domu 
Salon na dole, a na górze pokój sypialny, 
Okna tych pokoi wytkodziły na placyk 
krokietewy. Przybyliśmy pierwsi. Nie było 
jeszeza ani policji, ami lekarza urzedowe- 
go. i 

W salonie ua dole unosiła się jakaś 
dziwna atmosfera, mimo to, iż okna były 
otwarte. Na stole stala lampą zapalona, 
kopcąca. Obok stołu w fotelu, odrzucony 
na półręczy, z brodą spiczastą, podniesio- 
ną do góry, okularami, które zjechaly z 
nosa na cźóło, 2 twarzę, obróconą do o-, 
kua,. pełną wyrazu zgrozy i okropności, 
wykrzywioną ohydnie, ieżał trup. Wszyst=f 


pa AA 144, 


8 nA w) SAD 


(jeny na artykuły pierwszej poira% 
by wzrosły w Koninie w ostążnich 0% 
gach tak dalece, że nie Ly ują api 
nie cenom w wielkich środowiską 
hańdlu i przemysłu, a na nięktóro af 
kuły nawót pzzewyższają, 4 to wsku56 
otwercia ruchu kolejowego na 
Warszawa — Poznąń, 60 Spowrodcycg 
znaczny wywóz tychże artykdłów. 

Sejmik powiatowy, widząc krzywe 
dzące położenie urządników powiatu (| 
ostatniem swem posiedzeniu. uchwe 
Jednogłośnie zwrócić się do miarodaj nych 
czynników z żądaniem przesunięcia UL 


Konina do drugiego pasa drożyźnięnegoć | 


przyczem Wydział powiatowy wyohodząć 
% tego samego założenia jesagze w częrwod 
r. 1921 zwracał się do Wojewódziwā 
łódzkiego o poczzatnia stara do prae- 
suntącia miasta Konina do drugiego pät 
sa drożyńnianegoe, wypłacając swolm 
urzędnikom według kategorji 3-8j, % do- 
datkiem 26 proo. ogółnych poborów. 
Widząc opłakane, położenie pracow 
ników państwowych powiatu Konińskie” 
go w obecnych warunkach oraz zalą 
czając wykaz cen rynkowych artykułów 
spożywczych i odpisy wyżej "wymienio" 
nych uchwał, niżej podpisani wnoszą: 


Wysoki Sejm uchwalić raczył | 
wzywa się Rząd aby miasto Konia" 
przesuniąto do drugiego pasa dro] 


żyśnianego; 
2) aby zniósł pasy drożyźcianć 
jako pozostałość wojenną. 


Wnioskodawca: 
(—) Józef Zagórski. 
| acz uc==c) 


Korespondencje. 


2 Zyrardową, 


W ubiegłym tygodniu odbyło się 
Ogólne Zebranie Pol. Zw. Zaw. Rob. 
Przem: Włóklenniozego „Praca, na któr 
rem przewodniczył poseł W. Calińgkd, 
sprawozdanie związkowe Freferował kok 
Czajkowski, Że spruwozdań wynika, £ 
Związek prowadzi wzorową gospodarkę 
gdyż po opłaceniu dwóch pracowników t 
wszystkich kosztów, awiązanych z naórzy” 
maniom biura, przesłał do Kasy Centrali 
Zw. w Lodzi sto kilkadziesiąt tysięcy 
marek, (ałonków liczy przeszło 4,000, 
z tego około 1,800 prochjących, w ciągła 
roku przepisało sią ze Zw. Klasoweg0 
pracujących 200 kilkadziesiąt i nieprar 
cujacych 200 kilkadziesiąt osób. 

O słabości Aw. Klasowego świadczy 
dzień 1 majn: na 4,000 pracujących nið- 
pracowało zaledwie 800 osób. Charakte= 
tystyczny byt pochód, który sią rozpoczął 
od wzajemncgo wypowiadania sobic, cO 
który 4 towarzyszów w ciągu roku zrobił 


ke czlonki ciała zastygły w skurczu, pal- 
ce zaciśnięte, słowem wszystkie cechy 
śmierci z przerażenia. Ubranie w pewnym 
nieładzie świadczyło o tem, ig  uinasły 
przed zgonem pośpiesznie się ubieraŁ 
Smierć medług prawdopodobieństwa ns- 
stąpiła przed dwoma godzinami. 

Aby zdać sobie sprawę z tej niezwy? 
kłej energji Holmesa, która kryła się p 
maską zewnętrznego spokoju, należało ge 
widzieć w chwili, gdy przekroczył próg 
salonu M. Tregeanisa. 

Holmes skapił się w sobie, oczy pa” 
laly mu dziwcym blaskiem na' niewzii” 
Szonej twarzy. Badanie rozpoczęło się od 
trawniku i placyku krokietowego, skąd 
Holmes wrócił do pokoju. zmarłego przez 
okno, obszedł dokoła pokój, zajrzał do 
pokoju sypialnego, otworzył tam okno, 
zdadat barjerkę żelazną i wydał okrzyk 
zadowolenia i zdziwienie. Potem wrócił 
do salgas, przez okno wyskoczył do 0- 
grodu I tu rozciągną! się na trawniku, 
wreszcie wrócił do pokoju, popobny do 
myśliwego, który znalazł slad swej zdo- 
byczy. W salonie zbadał starannie lamg< 
zrobił kilka wymiarów, zbadał przy po 
mocy szkła powiększającego dymnik 0d 
lampy, zgarnął trochę poploin do kopetty 
i schował ją do kieszeni. 

+ W tej chwili przybyła policja oficjal- 
na i lekarz. Holmes dał znak księdza i 
Runday, wszyscy trzej opuściliśmy salon 

— Cieszę się, mówił Holmes, iż p 
azukiwania moje nie zawiodły. Nie mam 
aic do gadania z policją, jedrnakte pro” 
silbym księdza proboszeza, aby był łaskaw 
zwrócić uwagę policji na okno w pokoju 


sypialnym i ma lampę w salonie. S1 ' 
wskązowki niezmiernie  cenńe. teras 
Watsonie, motemy odejść stąd. 

(D. c Ijo 
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Oczywiście. że do pochody pepesows%iego 
przyłączyła się z całym zapałem pejsata 
sMmniejszość narodowa”, 

Natomiast dzień 8 maja pad 

Wspaniale. Od samego rana krążyły po 
mieście enperowskie kwestarki, zbierając 
Ba cele oświatowe. O r. 9 i pół rano 
suszy sztandary z Pol. Zw. Zaw. z 
Grkiestrą na czele na rynek skąd miał 
wyruszyć pochód. Na rynku przyłączyli 
ię na koniach w polskich Ah człon- 
owie i sympatycy tworząc przed po- 
hodem banderją, Po powrocie pochodu 
NA rynek przemawiało 6 mówców ataku- 
Jac zakusy reakcji na zdobycze klasy 
robotnic e: 

Zw. ludowo-Narodowy, który się 
Składa z różnych paskarzy i tych co sią 
izy ają ich fałd stohórzył I pochoduniea 
Urządził oraz postarał sla o to, aby szkoły, 
w których uczą sio dzieci robotnioze 
Qdziału w pochodzie narodowo - ro- 
notniczym nie wzięły, 

Obserwator. 


Rekwizycja mieszkań dla wojsko- 
wych i urzędników wywołana konie- 
Cznością Í istotną potrzebą nie byłaby w 
rzoczywistości bolesnom wtarenięciem w 
storę wługności prywatnej, gdyby usta- 
Wa o przymusowem dostarczaniu pomie- 
szczeń stosowaną była sprawiedliwie i 
żadne jej postanowienie nie zostało po- 
gwałoone. W praktyce zdarzają się Jed- 
nak poważne uchylenia i zniekszłałce- 
nia pierwotnej intencji ustawodawoy, 8 
od czasu do czasu opinfja publiczna Zo- 
staje zaalarmowana wieścią o niesły- 
chanych rekwizycjach i zarządzenłiach 
Urągających wszelkiemu  poozuciu spra- 
wiedliwości. : 

Oto co się stało” przed kilkoma ty- 
godniami w Łodzi. 

Dała 80 marca o godz. 11 przed 
południem, dwóch osobników oywilnych 
w asystencji policji wtarpnąło do mie- 
szkania przy ul Pańskiej 118, składają- 
cego sie z 2-ch poco. zajątego przez 
rodzinę p. W. i po oświadczeniu jedne= 
fo z przybyłych, urzędnika Komisarjatu 
Rządu w Łodzi, p. A. K, że mieszkanie 
p dla niego zarekwirowane, zażądał 
owarzyszący mu rzekomy fuukojona- 
zjusz Urzędu mieszkaniowego (jak usta- 
lono jednak, osoba zupełnie prywatna, 
która sobie przybrała tytuł urzędowy) 


Skandal miesz! 


| 


od obecnej w mieszkaniu Żony p. W., | 


by natychmiast w ciągu 10 minut opu- 
ściła wraz z dzieckiem chorem mieszka- 
nie i usunęła moble. 

Kiedy przerażona właścicielka lo- 
kalu prosiłso wyjaśnienie, następnie za- 
fądała pisemnego polecenia władzy, wre- 
o wylegitymowania się intruzów, p, 

„nie wiele pytając, zawołał jakichś 
Arabów do pomocy, począł wyrzucać me- 
ble i przemocą wyrugował rodziną. W 
parę zaś godzin później dokonał okupa- 
cji mieszkania, 


wyłączne posiadanie. 
Pian cały został tak szybko wyko 


nany, że zanim mąż p. W. wezwany, te- | 
ŻE ZEE R 


zem 


Ruch spółdzielczy. 


nhonfarencja Łódzkich 
Stow. Spożywcówe 


Dnia 14 b. m, o g. 6 pp. Z inigja- 
wy Rady Okręgowej przy Oddz. Zw. 
olskich Stow. Spoż. w Łodzi, Odbyła 
się konterenoja Stowarzyszeń Łódzkich, 
twołana w celu omówienia akcji poig- 
czenia pojedyńczych stowarzyszeń w je- 
no wielkie stowarzyszenie na terenie 
Łodzi Na konferencji reprezentowane, 
były następujące stow: Stow. Spo. „Wy- 
kwolenie*, „Rola“, „Zorza“, „Czeladź Slu- 
garska”, „Wisła“, „Stow. Spoż. w Rado- 

oszczu: i Stow. „Łodzianiń”, oraz przed» 
fact Oddz. Związku Robotn. Stow. 

poł. 1 Biura Zjednoczonych Kooperatyw. 

Sprawę połączenia refęrował dyr. 

Zw. Polskich Stow. Spoż. p. Mielczarski, 
Wskazując na ujemne wyniki'_rozprosz- 
owania ruchu spółdzielczego w dzi. 
ọ ożywionej i interesującej dyskusji 
zebradi przyjęli następujący wplosek, 

„Zebrani na konferencji przedstawi- 

cicle Łódz S Spoż. 

opinję, że dla Łodzi koniecznem jest u- 

pia zren) jednej wielkiej koopefatywy. 
a zrealizowania tego celu wybiera si 
emisją z 5-lu osób“. 

W sklad komisji wchodzą ob. Wol- 

Qzyński, Zajdel, Ziętalski, Dziuban i Na- 
mieciński, N 


ali 


| 


obejmując je wraz ze | 


Bwemi sprzętami i jakąś niewiastą, w | 
| wyczekuje z niecierpliwością końca taj 


wyrążają | 


A RZE PZ 


Rasikiem. 
j e 
rolewanie ule ściekami. 
Dochrdzą nas skargi, że niektórzy do- 
gorey domów wiają sobie zadana swojo w 


sposób wielce k £duy. to np. utice pole- 
wają śolekami z rye-ztoków, co jost przeolot 
hasiebnem  urąganiam j 1entarnlejszym 
zasadom hygieny! Rozlana clecz rynsztokowa 
paruje lub po wysenolęciu unosi sie w tuma- 
Dach kurzu i prz tą drogą do płuc prze- 
chodniów. 


Najdziwniejsze zaś jest to, ġe organy 
policyjne, widzac, jak desarov zanieczyszeza- 
ją ulice ściekami z kloak, nie reagują na te 
prakty i, 

Zbliżają” sią dø ciepłe, wkrótce roje 
much osiadać będą u leach zakażonych, 
1 stąd roznonić hda ze miasto; to też 


włudze sanitarne natychmigst wydać w 
sprawie uBu'iqola nadużyń powyższych oner- 
giczne zarządzenia. RAE 

tv. ZRTEIETECTEZEJNB 


Fożotn popisrajs= 
cie pismo .Przca*, 
| e m pa k AEN. 
Kahi owy. 


łefonicznie, wrócił z Warszawy, gdzie 
bawił w sprawach bandiowych, juź mle- 
szkanie znałazło się w rękach obeych. 
P. W. naturalnie udał się natychmiast 
do Urządu mieszkaniowego, do Komisa- 
rjatu Rządu, do Województwa, wniósł 
skargę na ręce prokurator, lecz datych- 
czas żadna JInstancja administracyjna, 
ani sądowa nie zareagowała, a p. K. 
mieszka nadal w lokalu, który gwałtem 
zwycięsko zdobył. Natomiast rodzina p. 
W. składająca słę z 4 osób (dwoje dzie- 
ci) tuła sią po krewnych i znajomych. 
Zazńnozyć nmsirry, Że p. K. mieszkanie 
posiadał przy ul. Pańskiej L. 6-i nie z 
powodu bruku lokalu wtargnął do obce- 
go mieszkania, lecz tylko w zamiarze 
zamiany mniej wygodnych ubikacyj na 
bardziej wygodne. 

Pytamy, czemu urzęśnik winny do- 
konania gwsitu i nadużycia właday, do 
tej pory pozostaje na sianowisku, zą- 
miast rozmyślać nad swem  przestęp- 
stwem w miejscu należycie izołowanem? 
Na jakiej zasadzie policja asystuje przy 
dokonywaniu gwałtów przez samozwań- 
czych funkcjonarjuszów państwowych? 
Czy wchodzi to w jej zakres -dzjałania, 
jako organu bezpieczeństwa publicznego? 
Jemu Żadna. władza nie zarządziła do 


„tej pory natychmiastowej eksmisji in- 


truza i wydania lokalu jej prawnemu 
właścicielowi? Czemw p. Komisarz Rzą- 
du nie zawiesił swego podwładnego w 
urzędowaniu: 

Wierzymy, że sprawą zainteresuje 
się p. min. Spr. Wewn. i p min. Spra- 
wiedliwości, którzy potrafią ukrócić sa- 
mowolą w sposób przykładny i z całą 
energją potralią zwalozyć te niebezpie- 
czne symptomy, wkradające się w nadz 
organizm państwowy. 


Offhja publiczna w najwyższym 
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stopniu zaniepokojona tego rodzaju pre- | 


cedensami śŚledzt przebieg tej afery i 


skandalicznej spra 


Y ye 
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Z zycia pritniącej Intergoneji. 


Dookoła strajku bankowców. 


Jak wiadomo pracownicy bankowi, 
doprowadzeni do rozpaczy bezczęlnym 


wyzyskiem i ignorowaniem przez praco- | 


dawców, robiących kokosowe interesy, 
ich słusznych żądań chwycili się w celu 
poprawienia warunsów swego byłu osta- 
tecznego środka— strajku. 

„ Bszrobogie to posiada moralne 
poparcie wszystkich ludzi uczciwych. 

Powazęchne zatem oburzenie bu- 
dzi zachowanie się bkilgudziasięciu u- 
rzędników, przeważnie starszych, Banku 
Warszawskiego, którzy demonstracyjnie 
wysługują się zwierzchności I do strajku 
nie przystąpili. Co gorsza, zmuszają 
tym sposobem do kontynuowania pracy 
młodszych pracowników, zwłaszcza nie 
posiadających jeszcze efnfu, Łtórzy zna- 
łeźli się wobec takiego stanowiska swo- 
ich starszych kolagów w nader przy- 
króm położe 
częściowo stanąć do pracy. 

Otóż dzi łamisfrajki doczekali 
się zasłużonej nagrody: Pan dyrestor 
potraktowal ich tar, jak na to zasłużyli, 
mianowicie zaproponcwBł pracującym, 
aby dla odrobienia zaległości, powsta: 
lych skutkiem bezrobocia części perao- 


slaj 


u i również zmuszeni byli | 


nelu, pozcstali ra kiłka godzin więczo- | 


, gród 


rowyćb, a za to... wydał im kartki na 
gratisowy. obiad do- pobliskiej restau- 
raciił 

Nie dzwimy się, iż wśród łami- 
strajków z alszło Sie zaledwie kilku; 
którym twarze spłongly rumieńżem 
watydu na tą propozycię—większość z 
radością poszła na obiadek wylizywać 
pańssie talerze za ceng zdrady swoich 
kolegów. 


Sprawy robotnicze, 


Posiedzenie Zarządu Głów- 
nego Związzu „Praca. 
W niedzielą 21 b.m., o godz. 10 W., 
w lokalu Główna 81, odbędzie się posie- 
dzenie Zarządu Głównego Związku „Pra- 
ca“. Obecność wszystkich członków o- 
bowiązkowa. 
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Kalendarzyk. 


Dzłś Paschalisa 
Jutro Feliksa 
17 Wschód słońca, 4 m. 88 
Zachód >, 8 m. 26 
P Wschód księżyca 8 m. 08 
Sroda Zachód s 12 m. 27 


— Kolonje letnie dla dzieci. W Wao- 
jewódzkim Urządzie Zdrowia odbyło się 
pod przewodniotwem dr. Skalskiego po- 
siedzenie komisji wojewódzkiej do spraw 
kolonji letnich. Obradowano szczególnie 
nad sprawą wysłania dzieci ubogich na 
letniska. lównicż uchwalono, iż suma 
somogowan zależną będzie w swej wy- 
tości od ilości wysyłanych dzieci. 

Postanowiono, iź amerykański ku= 
mitet wyśle 120 dzieci zo szkół Średnich, 
zaś Magistrat wyśle na Kolonje letntnze 
ze szkół powszechnych 200 dzieci, a na 
pół kolonje 5000 dzieci, (bip) 


— Ogród botaniczny, Magistras po- 
stanowił w parku Źródliska urządzić o- 
botaniczny specjalnie dla celów 
kształcących dla. dziatwy miej- 
skich. bip 

— Ria do uwierzenia! Istnieje w 
Łodzi t. zw. Związek Sług Ketolickich 
(Piotrkowska 108), który wśród swych 
patronów posiąda nawet osoby duchow- 
ne. Związek ten pobiera od ozłonkiń 
po 60 mk. gkładzi miesięcznej, prócz 
tego zaś organizuje różne zbiórki na 
cele „katolickie*. 

Jak nas informują, niedawno zgło» 


za 
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Dan ő j 


siła się o pomoc do związku członkini 
jego, ciężko chora służąca Helena Ą. 
Zumiast spodziewanej pumocy spotkało 
wszakże netentkę wyrzucenie za drzwi 
przez zbyt energiczną sekretarką 
Związku. 

Helena A. zemdlała na ulicy, po- 
czem zabrało ją pogotowie do szpitala 


w Radogoszczu, gdzie wkrótce zmarła, 
Zwłoki A. przewiezione do kostnicy 
miejskiej, «najdują się tam już od 7 dni 
niepogrzebane, gdyż ¿le ma kto się tem 
zająć. 

Dziwnie w świetle tego faktu wy- 
gląda opieka związku katolickiego, po- 
bierającego — jak to wspomnieliśmy — 
od swych członkiń opłaty miesięczne i 
inne. Czyżby duszpasterz związku, ks, 
K. zapomniał o chrześcijańskim _obo- 
wiązku grzebania umarłych 2? 


— Telefony Kasy Chorych. Zarząd 
Kasy Chorych m. Łodzi komunikuje, że 
obecnie posiada i rozporządza następu- 
jącemi aparatami telelonicznemi: 

Nr. 805—Cantralne Biuro Kasy 
Chorych, u. Wólęzańska 225 wraz z 

ołączeniem wewnętrznem ze wszyst- 
Ki Wydziałańmi tegoż Biura. Nr.806 
— Mieszkanie Komicarza Kasy Chorych 
m. Łodzi p. K. Gallasa (ul. N. Kościu- 
szki 1), Nr. 1010 — Biuro Zgłoszeń i 
Ambulatorja Dzielnicy Ill-ej (Widzew) 
ul. a A 2) przez Manufakturę Wi- 
dzewską. Nr. 1201 — Biuro Zgłoszeń i 
Ambulatorja Dzielnicy Il-ej (Sródmie- 
ście) ul. Piotrkowska 17. Nr. 1594 — 
Biuro Zgłoszeń I Ambulatorjs Dalelnicy 
J-ej (Górna Dzielnica miasta) ul. Karola 
N? 28. 

— Poczta lętnicza. % dn. 15 b. m. 
uruchomiona. bądzie pocztowa komuni- 
kacja lotnigza miądzy Warszawą, Wiód- 
niem i Budapesztem. Odloty z Warsza- 
wy w poniedziałki, środy i piątki. Opła- 
ty dodatkowe za przewóz przesyłek li- 


stąwych, wyrażone we frankach france. | 


Są następujące: Warszawa— Wiedeń do 


20 gr. 0.80, od 20—100 gr. 185. 


War- | 


„nim postedzeniu 


e 
szawa— Budapeszt do 20 gr. 1.10, eoé 
20—103 gr. 1.95. 

-— (0 podatek fod aikcholau. Na ostate 


Magistratu omawiańb 
sprawę kar na uchylajacych sią od po- 
atku od napojów alkoholowych na rze6% 
miasta. Powodem nieobywatelskipgo sta- 
nowiska właścicieli ftestauracy), skłie 


dów win i wódek są już fHczńo kary 
jakie Magistrat na właścicieli tych ha- 


kłada, z powodu uchylania się od opłąb 
podatkowych.  Postahowilono winny:h 
fałszerstw, jak również uchyłających się 
od podatku pociągnąć do odpowiędziaj: 
noścl pieniężnej i karnej. Wśród wiń- 
nych uchplanła się od podatku znajdują 
się właściciele pierwszorzędnych restaji- 
racyj i składów wódek w naszym mie- 
ście, Wedle ustawy Magistrat ma prawo 
nakładać kary do wysokości 1 miljons 
marek. 

Po nalożeniu Kary, lista uchylają- 
cych się od opłat podatkowych zostania 
opublikowana w prasie. (bip. 

~— Bubsydjum dla szkoły morskiej w 
Tczawie. Szkoła morska w Tczewie zwró- 
ciła się do Magistratu m. Łodzi z.prośbą 
o udzielenie jej subsydjum majaceeg sią 
przyczynić do wyszkolenia kadrów ofice- 
rów marynarki handlowej, - bi» 

— Pożar fabryki, Wczoraj o gos. 
7.30 rano, w fabryce. daszków do czapek 
przy ul. Cegielnianej 66, wybuchł pożar. 
Cała zawartość suszarni uległa spaleniu. 
Dzięki energicznej akcji | oddziału 
atraży ogniowej, udała się w ciągu pół 
gadziny pożar umiejscowić. (bip 

—- Ostrożnie z naftą.. Onegdaj o g. 
10 wiecz. “Elza Krygier, zam. przy dl. 
Andrzeja 8, rozpalając w piecu ogień «a 
pomocą nalty spowodowała wybuch. Y 
mgnieniu oka M. przedstawiała żywą 
pochodnię. Na krzyk palącaj się niania 
gli sąsiedzi |, nakrywszy ją pierzyną, 
ogień stłumili. „Jednoczesnie zawezwan 
Il oddział straży ogniowej oraz pogoto- 
wie. W stanie groźnym odwieztono Oflx- 
rę nicostrożnego obchodzenia się z nu- 
fta do: szpitala. (bip. 


| CURE | 


Tenir, mezgka I sztuka. 
Teatr Miejski, Cegielniana 68, 


Dziś dane będzie- dła zrzeszeń: rule. 
i intel. (po raz ostatni) „Lato*—kom, © 
Rittnera. 

W ezwartck sensacyjny scenarju 
kinematograficzuy w 8 akt. R. Winawe- 
ra p. t. „Promienie F.P.“ 

W sobotę o 4 po poł. dla młodzia- 
ży po ocenach najniższych poraz osta- 
tni „Zemsta* kom. Al. hr. Fredry. 

wee at ma 


Z życia organ izech N P R 


Posiedzenie Zarządu RPR 
m Lodzi, 


W piątek, dn. 19 bm. o godz. 
7 wieczorem odbędzie się posiedze- 
nie- Zarządu Łódzkiego NPR. -Obe 
ność członków Zarządu, przedstawi 
cieli kół t dzielnic konieczna, © 
najmniej w przeddzień należy zł: 
żyć sprawozdania z dzielnie or 
kół sekretarzowi Zarządu Okręg 
wege. Sprawę ważne. 


Ogólna konfersnoja BPR. 
w Lodzi. 

W niedzielę dn. 21 b.m. o godz. 
10 rano w sali Polsk. Zw. Zaw. 
(Główna 31) odbędzie się ogólno: 
miejska konierencja NPR. Na pi 
rządku dziennym palące sprawy, 
mianowicie: Walka z drońyzną or 
Położenie klasy robotniczej w zwią- 
zku z ostatnią akcją zarobkową. 

Jako referenci wystąpią ko 
poseł Waszkiewicz, poseł Michalak, 
działacze Zw. Zaw, i inni, Wejście 
na salę tylko za legitymacjami. 


Dzielnica Zielona. 


Dziś, o godz. 7 wiegz., w lokały 
NPR. (Plotrkowska 91) odbędzie się 70- 
branie Zarządu i dziesiętników Dzielni= 
oy Zielónej. 


tax 


Dzis wielka prerajera l 
Najpotężniejsze arcydzielo obecnego sezonu wytwórni Pathó-Jermoljeff w Paryżu 


= „Opowieści arabskie z 1000 jednej nocy“ 


Niebywały dramat, odtwarzający przepych haremów. 
E =, roli głównej PrenjOWARA piękność N. KOWANKO. xé 


Ca 


W 


iin 


Orkiestra pod 
kierunkiem p. Lewaka. 


ZORRO OWA AOAEOOOOOOWOCAOOAAANE 


| zma" BAINO me 


DOLNA SZWAJCARSKA 


(Spółdzielni Pracowników Państwowych) 
ul. Sienkiewicza Na 40. 


Mi mi 


Ni 


u 


Wielkie arcydzieło w 6-ciu serjach . 


Serja 3. „dl 9 K d R O” Sarja 3. 
s STEPOWE BESTJE ti? 


w 0-0iu 
blenioa Publiczności MARJA WALCAWMP. 


aktach. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 8, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni soans o 9.16 włeoz. 
Ceny miejsc nizkie. Dla Pracowników Państwowych specjalna znizka 60 proc. za wyjątkiem sobót, ntedziel 1 świąt. 


== 


Dziś i dni następnych. 


E 


©CGGGGGOGJGGG | 
Hino 


(il LUDOWY 


ul. Przejazd 34. 


Od wtorku dn. 16 do niedzieli dn. 21 maja włącznie. | 
Wyświetlany będzie wielki wystawowy obraz p. t. | 
| 


KOBIETA BEZ ZNACZENIA 


potężny dramat w 6-oiu wielkich aktach I 1 
z gwiazdą filmową wszechświatowoj sławy b= uc y D oraine 
„NIe bała alę winy ni karyy 


Motto: Nie straszyła ją losn moc“ 
Obras ten jest arcydziołom filmowem, a bogata i wzruszająca treść wywiera na widzu potężne wrażenie. 


| 
Wspaniała wystawa. Doskonała gra. Ceny'miejac nizkie. E 
Poesątek w dnie powszednie o godz. 6, w soboty, niedzielę 1 święta o goda. 8 po poł. l | 


w roll po- | 
pisowej. | 


CCCOCOCOCOCO i 
; Od czwartku dnia 11 do czwartku dnia 18 maja 1922 r. È 


Sensacjal 


BAGHIRA 


W opracowaniu pod kierowniotwem znakomitego znawoy życia i obyczajów indyjskich U. TARTARUGA. 
W rolkoch głównych: Rita Jann. Anders Whikman. Kbandubhal Nayook. Leli Duderec. Pramyeo Notha. orge de Glorgodt. 
Poraa piorwazy, w kinie: Walka słoni. — Trujące spojrzenie fakira. Maharadża z Ratnapura oraz niewidziana dotąd 
wystawa i bajeczny przepych indyjski. 


Anons: Od 3 czerwca r. b. QUO.VADIS Henryka Sienk 


iewicza. 
Dr. SZUMAGNER 


Największe w Łodzi 


io „POPULARNE 


Konstantynowska 16. 


Film nad filmy! 


Egzotyczny dramat w 6-ciu aktach 
z Życia indyjskiego 
Według .scenarjusza Dr. Alfreda Lampel. 


Dr. med, 


Lekarz-dentysta 


Kupię aptekę w m, Łodzi, 


Proszę osoby interesowane złożyć dokładne 
oferty w administracji niniejszćge pisma pod 
„Aptekarzć'. Pośrednicy wykluczeni. 


Prosimy 
ras Odwiedzić 


przed zakupem. Mamy jeszcze | 
stare zapasy i sprzedajemy po 
tanich cenach 

Garnitury męskie z dobrego ma- f 
terjała 26.000 38.000. Ulstry 
82.000 85.000. *Spodnie 7.400 
8.500, w wielkim wyborze Bu- 
knie etaminowe 8.500 10.600, 
suknie kretonowe 5.000 6.500 


Szmechel I Rozner, Łódź, 
Piotrkowska 100 i filja 160. 


" Wydawca Zaad Wajewodzki N.P.R. W Lodzi. 


PZIRE.G | 


Pryszcze, Wągry i t.p. 
usuwa radykalnie krem 


„EROS“ 


żądać w aplekach, drogerjach 
1 perfumerjach, 


Dr. CHYLEWSKI 


Główha 61, róg ul. Kilińskiego 


Choroby kobiet i akuszerja 
Przyjmuje od 0—10 1 5—7. 


Dr. med. BRAUN 


Snzojaliata 


Ohorób wenerycznych, skór- 
nych, moczopłełowych. 
Przyjm. 10—1, 5—8, panie 4—5 


Południowa 23. 


ehoroby ekórna I wensśryczna 
Gods. prayk: 0—7, w nieda, 
święta od 11—1 po poł 


BENEDYKTA N 1. 


KE 


Doktór Modyo. 
Eug, Zeligsonowa 
ordynuja przez lato 


w Cicohosinku. 
Willa Millera. 


A, A, A. „Kupaję, 
meble, dywauy, futra, garderobę, 
bieliznę, maszyny do szycia, pła- 


nę usjwyżeze ceny. f.aźnik, Be- 
cedykta 28, m, 18, parter. 
meble, 


A. A. Kupuję pe! 


ny, garderobę, futra, maszyny do 
szycis. Płacę najlepie, Waja 


rajch, Benedykta Ng 19. 1140-20 
r 1 chermetyczną 
Harmonję Sawise 
go sprzedam. Cena '150 tya. mk. 
Nowe Chołny, ul. Słowacka 14, 
za koleją. Kępka. _ __1235-2 
ófimanówna Władysława 24e 
gabila paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi. 


Tłoczono w drukarni „Piaca” trzejazd 8, 


Feliks SEIDENGĄAT "U ZSZ 


Zawadzka LD, 

przyjm. 10—1 i 3—7 

prócz niedziel i świąt. 
Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycz- 
nych, skórnych 1 moczopłcio: 
wych. 

Leczenie promienlain! Róntcena iświatłem 
riotrwowska Mi i4ńś, 
ráz Ewangelickiej. 

Qode. payiea B—92 f, 5—9 på 


a pań C=3 p. P 
FFZETZE POTEJRZT n E 
Mmaa Esai 2: a E Pó twa 


P M J ke: ła e 
Chrześcijańska $£ 
Towarowa pod firmą „JARMARK 
ŁÓDZKI* właśc.: Bronisław Jago” 
da. Polecam najtaniej modne do 
sezoun ubrania, pilta męskie, 
damskie, dziecinne. Towaryjwe!- 
zlane, ezewioty, kamgarny, mA 
ubrania i spodnie, bostony, 8u- 
koa, korty i grbardlny, wełny 
damskie, batysty, etaxiny, wo- 
ale, bieljznę damską i męską, 
shustki, pończochy, płótna, tykł 
pośełelowe, cajgl i oksłordy w 
dobrych gatunkach kolorach i t.d. 
Łódź, ul. Plotrkowiska M 44, 
UWAGA: Jarmark Łódzki tylko 
na l-em piętrze, który niema nio 
wapólnego ze sklepem na parterze. 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych ł moczopłctowy0” 
Leczenie satucznem alogos 
górskiem. 


Od 11—1 i 5—83. Panie 4—5. 


* +q brylanty, złoto, 
K upuję różną bhfżuterję £ 
stare zęby. Konstantynowska ' 
(Milich) prawa oficyna, 1.sże. 
pisito. 1007 —1B 
Kg tolanówna elena zapubiła ps’ 
HA azport niemiecki, wydany % 
Łodzi. 123i 


a Rów nanara A T | 
. Dawelec Jan zagubił kartę © 


R psszportu, wydaną z fabh 


Sawoigerta, y- 
Dinag Wik zaginął. Zwsóc s 
Pies dozorca domu 4Połue 
niowa 20. 1228534 
yar zns ~ 


e) DATA? Ta 

F otrzebna szyci3, Towa 
towa M 1, m. 7, Bochniak: A 
za aszport pa er 
$ dzi m P L 
ny w Łodzi na e APAS 


Osłńskiej. ; 
fT ygmuancik Stanislaw zagubi 


£i dowód osobisty, wydany $ 
Łodzi. 1 z 
7a inast dowód osobisty, w : 
d Sy w gminie Wiskitno, prs 
Lódź, na imię Jana Piocra Mars 
tc. l 
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